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W dzisiejszej naszej pogadamce za- 
mierzam poruszyć temat, tak zwamy 
drażliwy — omówić sprawę wycho- 
dzącą poza normę uświęconych pra. 
wem i konwenansem fomn życia. Jed- 
nakże sądzę, Miłe Panie, że będziecie 
tas odważne i zechcecie spojrzeć 
rzeczywistości w oczy, nie cofając 
się przed rozważeniem problemu, ma- 
jącego głębokie społeczne znaczenie. 

Bo niestety, jakikolwiek byłoby to 
zapewne pożądame, aby życie obracało 
się w kole zakreślonych szanowną tra 
dycią granic, żeby każdy, a zwłaszcza 
każda, mogła od dzieciństwa, do grobu 
postępować po prostej, wytyczonej, 
jasnej i wygodnej (drodze życia i aże- 
by na niej znalazła wszystko, co jej 
do szczęścia osobistego i do spełnienia 
przeznaczenia kobiety, potrzeba — 
jednakowoż stosunki społeczne dziś 
już tak się skomplikowały, że ta dro- 
ga dla wielu, dla bardzo wielu jest 
zamknięta, Konflikt między dążeniem 
i prawem do szczęścia osobistego, po- 
między pragnieniem miłości, tak przy- 
rodzonem naturze kobiety a pomiędzy 
możliwością spełnienia tych pragnień 
na tej właśnie uznanej prawem bos- 
kiem i Tludzkiem staje się coraz 
ostrzejszy. 

Bezwątp:enia przeznaczeniem ko- 
biety jest zamążpójście i macierzyń- 
stwo. Lo do tego chyba nie może być 
różnicy zdań między nami, Miłe Pa- 
nie, jak zresztą na to godzą się wszy- 
scy rnansurowsi moraliści i najpoważ- 
niejsi socjologowie. 

Ale w ostatniam już nie (dziesięciv, 
ale można powiedzieć nawet piętna- 
stołeciu, jak ta rzecz przedstawia się 
w rzeczywistości? Wszak nie da się 
zaprzeczyć, że bardzo znaczna liczba 
kobiet nie osiąga tego idealnego swego 
przeznaczenia, że dla bardzo znacznej 
liczbv kobiet wrota hymenu są nie- 
dosiępne. 

A nasze obyczaje, nasze niewzru- 
szone zasady morałności — niewzru- 
Szone zwłaszcza pod tym względem 
każdą z tych kobiet skazują bez 
apelacji na dożywotni celibat, na ży- 
cie przeciwne nie tylko naturze ludz- 
kiej wogóle, ale także przeznaczeniu 
kobiety. W granicach wyrzeczeń tak 
absolutnych, jakie powinnyby obowią- 
zywać tvlke tych, którzy uczynili do- 
brawolne śluby czystości, trzyma się 
tysiące Uzieci rygorami tak ostremi. 
Jakicuby nikomu nie przyszło nawet 
na myśl stosować do mężczyzn. 

Bezwzględny boikot towarzyski, po- 
zbawienie szacunku ludzi, trudności 
w znalezieniu pracy zarobkowej lub 
w,ułrzymaniu tej, którą się wykonuje 
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i jeszcze inne kamienie obrazy zmaj- 
dzie na swoje; drodze ta, która po- 
zwoli sobie na przekroczenie kordonu, 
oddzielającego ją od tego wszysikiego, 
co szczęśliwsze od niej otrzymują za 
aprobatą ogólną drogą małżeństwa, 
Jakiekorwiek są potrzeby jaj tempera- 
mentu, jej fizyczności, jakiekolwiek są 
jej aspiracje uczuciowe, musi pozostać 
czystą, nieskalaną dziewicą, jak gdy- 
ły tyła związana ślubem zakonnym. 

Przyznacie, Miłe Panie, że tak jest, 
a nie inaczej. nieprawdaż? A także 
sądzę, że nie wszystkie z Was rzekną 


z całą apodyktyczną pewnością, że 
A jest zupelnie w porządku. Frzeci- 
wine, przypuszczam, że znajduje się 


wiele między Wami takich, które na- 
prawdę, prawdziwie siostrzanem ser- 
cem odczują szczere współczucie dla 
tych wydziedziczonych,  odsuniętych 
„uż nie od uczty życia, ale od jego 
głodowej nawet strawy?... 

Ale stem niemniej przekonana, że 
wiele z tych, które w zasalzie przy- 
znają mi rację, które 'współczują z do- 
lą lyeh kobiet, którym nie wolno się- 
gać po szczęście, powiedzą jednak: 

— Tak, to bardzo smutne, bardzo 
niesprawiedliwe nawet, ale inaczej 
być nie może, bo jakieś nomny mortal- 
ności, jakieś hamulce izinieć muszą 

I do pewnego stopnia przyznam 
Wain, Moje Miłe Panie, słuszność. 
Zdobywanie dla kobiet prawa do życia 
nor:nalrtego powiuno iść raczej drogą 
ograniczenia swobody seksualnej męż- 
czyzn. Ale to jest inny problem, o któ- 
ry na Tazie tylko potrącam. Jednak 
tak, jak jest obecnie, należy już prze: 
c:eż przeprowadzić rewizję naszych 
poglądów na prawo do życia kobiety, 


na to, która z nich istotnie zasługuje | 
na potępienie. na odimówienie jej praw 


jakoleż innych 
przyslugują- 


20 szacunku ludzkiego, 
praw, innym kobietom 
cych. 

Weźmy konkrelny przykład. Dziew 
czyna młoda, niedoświadczona, pada 
oliarą mężczyzny bez skrupułów, czło 
wieka, który nadużył jej ufności, jej 
miłości, lub nawet który wykorzystał 
sposobność, szał jej młodych zmy- 
słów. Stosunek nie pozostaje bez ha- 
stępstw, uwiedziona zostaje matką, a 
uwojzic.e! odchodz! od niej bez skru- 
pułów, zaklada sobie nowe życie, 
zeni się z ran'ńenką porządną z do- 
brega domu, zażywa owólnego sza- 
cunku. 

Kobiela ma zamkniętą drogę do mał 
zeństwa. Boć któryż z mężczyzn zide- 
cydowaśby sie poślubić kobietę „z 
przeszłością“ i to jeszcze, gdy jest ży- 
Jacy dowód tej przeszłości. Jednak ko- 
bieta nie ma lyle hartu, miłość ma- 


| 


cierzyńska użycza jej tyle mocy, że. 
ponosi sama wszystkie skutki swojego 

kroku. Nie kryje się, nie oddała od 

siebie dziecka, ale wychowuje je wła- 

snemi siłami stara się o posadę i sa- 

ma loży na koszta jego «trzymania. 

W dziecku znajduje cel życia, już: te- 

raz bez żalu wyrzeka się szczęścia o- 

sobistego, świat męski przestał dla 
niej istnieć, jest poważmą, stateczną, 
nie pozwala sobie nawet na cień ko- 
kisterji, ani niewinnego flirtu, który 
uprawają con amore i bez wywołania 
zgorszenia u otoczenia mężatki, ko- 

hiety zamężne, 

I powiedźcie mi, Moje Pamie, czy ta 
kobieta, ta matka niezamężna, podej- 
mująca po  bohatersku dla swego | 
dzieciaka walkę o byt, o wychowanie | 
go na pożytecznego członka spoleczeń- 

I 


stwa iest mnie; warta szacunku i u- 
znania cd mātek zamężnych, dzielą- 
cych z mężem trud wychowania 
azieci? 

Chyba, że Wszystkie przyznacie mi, 
że tak nie jest. Kobieta-człowiek, po- 
nosząca odpowiedzialność za sive czy- 
ny, społmiająca bez zarzutu swoje obo- 
wiązki jest godna szacunku i pomocy. 
Powinna mieć nie tylke pełne prawa 
towarzyskie, ale pełne prawa społecz- 
dla którego 


I celem właściwytn, | 
jest 


ten 


ne. 


raruszyłam dzisiaj temat 


zac 


zwrócenie Wam, Miłe Pamie. uwagi, 
że właśnie Wy w imię solidarności 
siostrzanej,  powinnyście propagować 


jak nazgoięce, przyznanie jej tych 
praw. 
Czy wiecie, Panie. że urzędniczka, 


po:iadająca dziecko nieślubne, nie ma 
prawa do dodatku, przyznawanego 
przez ustawę dla dzieci ślubnych? A 
przecież pomijając już prawo jej pra- 
cy, to dziecko jest takim samym oby- 
wałtełe.n państwa. jak dziecko prawe- 
go łoża, gdy wyrośnie, będą na niem 
aiążyły takie same obowiązki waglę- 
dem państwa, tak samo będzie pawo- 
łany do pełnienia służby wojskowej, 
do daniny krwi... A jeśli z braku środ- 
ków wychowanie jego ucierpi, jeśliby 


| poszadł na manowce, to wyniknie z 


tego taka sama szkoda dla państwa, 
jak gdyby był dzieckiem legałnem. 
To też jednem z najważniejszych 
zadań kobiet biorących udział w ży- 
ciu publicznem, powinne być wywal- 
czenie dla dzieci naturalnych rów- 
nych praw z legalnemi, a dla matek 
niezameżnych tych samych dodatków 
na wychowanie dziecka, jakie przy- 
sługują oicom rodzin. Zaś zwarty front 
wszystkich kobiet w Polsce powiniom 
poprzeć te postulaty. 
J. P. 


Z dziafriny maðr., 


Moda w Paryżu i na Rivierze. 


Paryż, w grudniu. 
Dopiero wchodzimy we wrota zimy, 
która się nawct nie. zaczęła jeszcze 
wedlug kalendarza, a wielkie domy 
paryskie ‘uż myślą o kosłjumach i 
tealetach wiosennych. Wynika to nie 
tviko z lego, że moda musi być ruchli- 
wa i przewidującą, ale ma. swój powód 
w tieznych wyjazdach elegantek na 
„jasny brzeg“. Riviera jest pewnego 
rodzaju terenem próbnym dla wszyst- 
kich pomysłów toaletowych, które na- 
stępnie są stosowiane na wiosnę w Pa- 
rvżu, latem na wyścigach, plażach, w 
kasynach i t. d. 
jersey cieszy się w dalszym ciągu 
nadzwyczajną popularnością nie tylko 
jako materja! na kostjumy sportowe. 
ale i pół sportowe, składające się z 
prostej bardzo sukni, swetera i płasz- 
czyka. Komplet tego radzaju zrobiony 
jest naprzykiad z jasno  popielatego 
jerscy'u, przybrany rózowemi wypust- 
kami. Naogół będzie się w tym roku 
widziało na Rivierze wiele bamizo ko- | 
stumów białych i w różnych tonach 
beige, skombinowanego z jakimś dru- 
gim kolorem, niekiedy bardzo jaskra- 
wym. Mieszanina białego z czarmem 
i popielatem jest równie modną, a zna- | 


cznie spokojniejsza i znajduje wiele 


zwalenniczek, 


Oryginalne spięcie bluzy. Moda obee- 
na wprowadza nowe efekty. Rycina przed 
stawia oryginalne spięcie stanika pod le- 
wą pachą a zakończone fantazyjną ko- 
kardą ze wstążki. 


1) lnferesnjący szczcgół mody. Elegancki płaszcz aksamitny, zapinany z boku. 


Wykończenie w podwójny rząd zębów odznaczonych białemi wypustkami 
ytworna toaleta wieczorowa z czarnego ve- 
edwabnego, 
Biała aksamitna suknia wicczorowa, haf- 


nader efektowne i oryginalne. 2) 
lours chiffon i z białego muślinu 
srebrnemi oraz białym jedwabiem. 3) 


jest 


haftowana perłami i _ pailietami 


towana strasami i przodem z różowego jedwabiu. 


Snknia wieczorowa z różowej krepy jedwabnej, 


haftowana strasami, szal ze 


złotej koronki. Suknia jnmperowa z krepy chińskiej koloru beige, haftowana kil- 
ku tonami beige. Płaszez aksamitny koloru drzewnego, obkład futrzany, w tonie 


zibeline. 


"W przewidywaniu sezonu wizyt i 
przy;ęć, tak na Riwierze, jak w Pary- 
żu, przygotowano bardzo wiele toalet 
czarnych, bo jeszcze nigdy może kolor 
czarny nie był do tego stopnia. co 
obecnie, uważany za-ostatni wyraz e- 
leganai 1 nawet najmłodsze panie 
przestały uważać go za smutny i po- 
ważny. Dla ożywiemia czarnych su- 
kien sięgnięto do różnych biżuterii, 
stanowiących jedyną ozdobę poza 
skomplikowamym bardzo krojem. Każ- 
dy krawiec zmuszony jest szukać bi- 
żuterji, odpowiadającej sukni. Stąd 
wnzimy branzolety z gładkiego złota 
lub łańcuszkowe, pokrywające rękaw 
aksamitny, czy jedwabny aż po łokieć, 
kolje i brosze, odbijające od czannego 
aksamitu, różę aksamitną,  przypiętą 
do ramienia, pray której kołyszą się 
wisiorki z brylantów i  szmaragdów 
jet dE 

Miięły bowiem te czasy, w  kktó- 
rych z uśmiechem pobłażania patrzy- 
liśmy na Małgorzatę w „Fauście”, za- 
chwycającą się wyjmowanemi z ka- 
setki fałszywemi klejnotami i przy- 
slraja,ącą niemi włosy, szyję, uszy 
i paluszki. Pojęcia dawnych elegantek, 


iż nie można nosić innych biżuteryy. 
jak z prawdziwych pereł, brylantów, 
szmaragdów. czy rubinów, należy do 
zupełnie minionej przeszłości. 

Jak Małgorzata z „Fausta“, każda 
elegantka paryska posiada dziś kaset- 
kę, w której nie spoczywają perły 
Wschodu, ani złoto Kolschidy. Skarb 
który zawiera kasetka, nie przedsta: 
wia żadnej wartości, ale na oko wy- 
glada efektownie i można z miego 
czerpac różne culla na każdą okazję. 

Są specjalne biżuterie do każdej 
sukni i do każdego kapelusza, na rano, 
na ropołudniu i na wieczór. Inne klej- 
noty bierze się na spacer, imne na 
objad, czy do teatru. Góż z tego, że 
agraia, spinająca misternie fałdy, nie 
jest spuścizną po babce, a dalem. 
spoczywający na czole, nie był wła- 
snaścią prababki. kiedy przy odrobinie 
faniazp można sobie wyobrazić, że się 
posiada jakieś bezcenne skarby, a w 
każdytn razie niezgorzej zdobią owe 
klejnoty ich właścicielkę i mają tę 
wieiką zauetę, że nikogo nie rujnują. 
Jedynym hołdem. odjanym przeszło- 
ści, jest, że owe fałszywe broszki i 
kolczyki naśladują często klejnoty 


„KOBIETA W DOMU t SALONIE" 


starodawne. 

Jakby zaczarowane księżniczki z 
bajki wyglądają zresztą wogóle pary- 
skie elegantki na wieczornych przyję- 
ciach, Oto sukmia ze złotej lamy, w 
kształcie „fourreau“, oszyta u dołu 
szeroką złotą koronką. Bok ma drape- 
Tm.ż lamy i koronki, spiętą jedną zło- 
tą rożą, Dawne dzieje przypomina nam 
stylowa suknia czarna z świetlnej 
tafty, o długiej aż do ziemi krynolinie, 
pokrytej sutemi falbankami z czarne- 
go liulu, Wycięcie okrągłe, odkrywa- 
jące ramiona, malutkie, bufiaste rę- 
kawki z tiulu. U pasa duża różowa 
róża. Bardzo modern, niemniej jednak 
ładną jest suknia czerwona z koronki. 
Dół stanowią falbany koronkowe, kła- 
dzione ukośnie. W pasie- czerwona 
szarfa z długiemi końcami. 


Troski przedśw 'ąteczne. 


=- g 
Co kupić komu 
Lwów, 11. grudnia. 

niebawem zagości (do nas Dzie- 
Jezus, przymiesie jarzącą świa- 
tłami, cudownie błyskotliwą choinkę 
i tyłe pięknych darów... dla każdego 
coś, o nikim nie zapomni, 

-— Aie zanim wybierze się tam Je- 
zusek, muszą czule pamiętne serca 
zastanowić się rad doborem podar- 
ków, rczważyć czem komu zrobi się 
naprawdę przyjemność i jak ten pięk- 
ny zwyczaj ohiarewywania pomieścić 
w ranach budżetu. 

Przy wyborze upominków trzeba 
przedewszystkiem wziąć pod uwagę 


Już 
ciątko 


upodobania i tryb życia osoby, dla 
której są one przeznaczone. 
Dziś, gdy tyle osób zajmuje się 


sportem, można wiele stosownych po- 
dorków znaleść w tej dziedzinie. Na- 


PAPKA dla syna lub córki. zajmują- 


cych się sportem saneczkowym czy 
, lyżwiarskim, ładne saneczki czy łyż- 
wy Lędą pewnie pożądanym podarun 
kiem Niemniej ucieszyłby ją lub jege 
kostrqum sportowy lub ciepły swaeter 
czy czapeczka, jeśli trzeba się ograni 
czyć do skromniejszych funduszów. 

Dia zwolenników lektury znajdzi 
się pewnie wiele pieknych nodnmeóne 
z nowych wydawnictw literackich. A 
już szczagólniej zalecenia godnym bę- 
dzie taki podarek dla dzieci, aby 
wzbudzić w nich zamiłowanie do czy- 
tania. 

Dla osób muzykalnych będą nowe 
nuty zawsze pożądanym podarunkiem 
a jeszcze cenmieiszym dobry nowy in- 
strumient. Dla dzisiejszego reztańczo- 
nego świata także nowe płyty gramo- 
fonowe, jako akompaniament modnych 
tańców będą mile widzianym poda- 
runkiem, 

Dla starszych osób wybierzemy za- 
pewne coś zapewniającego im większą 
wygodę: jakiś wygodny fotel, ciepłą 
poduszkę pod nogi, pled lub jakąś 
włóczkową mięką ciepluchną kamizel- 
kę czy kaftamiczek. 

Mąż żonie sprawi przyjemność ja- 
kimś kosztowniejszym czy skromniej- 
szym klejnotem — według stawu gro- 
bla -— jakiemś boa futrzanem, natu- 
rajnie koniecznie z gatunku tak mod- 
mych obecnie lisów. Przyjdzie mu to 
tem łatwiej, że można mieć lisy za 
wszelką cenę — a przytem lis nawet 
niekoniecznie musi być lisem; wy- 
starczy, jeśli bężzie poczciwym, wszy- 
stkie futra tak doskonale imilującym 
królikiem. 

Konfekcja trykotażowa także może 
dostarczyć wielu porządnych podar- 
ków dla pań. 

deśli zaś małżonek wie, że jego 
żonka jest zapaloną gosposią, że przy- 
jemność jej sprawia jak najlepsze 


nelki 
. 


Me, 120 


Tak piękne suknie wymagaja odpo- 
wiednich okryć wieczorowych. W spa- 
niałość materjałów na płaszcze nie 
zma już granic. Na tle złotem i srebr- 
nem rzucono desenie, godne Veronesa, 
tak że paryżanka przedzierżga się w 
jakąś dogaresse z czasów renesanso- 
wych. Srobru nadano połysk wady, 
Na płaszcze, pełne fałdów, stworzono 
materjały o niesłychanej ciemkości i 
podatności. Zaproszono do współpracy 
picrwszorzędnych rysowników, dzięki 
którym lyońskie fabryki wyrabiają 
mater,.ały, które połączeniem barw, 
wzorami i gatunkiem przewyższają 
wszyslko, do czego kiedykolwiek sięg- 
nać mogła wyobraźnia najwykwint- 
niejszej strojnisi, A ty, rodzie męski, 
podziwiaj — i płać. 


na gwiazdkę? 
zaopatrzenie w urządzenia gospodar. 
skie, to znajdzie dla swojej pani moc 
stos«wnych podarków czy to w naczy- 
miath kuchennych nowego systemu, 
zapewnia,ących hygienę, oszczędność 
paliwa i trwałość, czy to w urządze- 
niach do prania, żelazkach elektnycz- 
nych i £ p. 

W zakresie miłych niespodzianek 
w tym rodzaju byłoby w gospodar- 
siwach, które tego urządzenia jeszcze 
nie posiadają, zaprowadzenie w domu 
insłalacji gazowej, co jest nieporów- 
naną wygodą i oszczędmością.. 

Jeżeli na odwrót pami chce zrobić 
przyjemność swemu 'mężusiowi, to 
nioch mu pani kupi jakąś wytworną 
dernier cri krawatkę, koszulę jedwa- 
bną lub inne wykwintniejsze, odświę- 
tne akcesorja garderoby,  którychby 
sobie może sam nie kupił ze wzglę- 
jów oszczędnościowych, ale które jed- 
nak nęcą jego wytokiony smak este- 
tyczmy. Ładna pyjama z miękiej fla- 
sprawi zapewnie przyjemność 
panom, którzy nad elegancję przekła- 
dają wygodę, 

Pomysłowa pani domu znajdzie 
też zawsze coś stosownego do obdaro- 
wania służby, tak, aby w ten prze- 
dziwny w.eczór wigilijny nikt nie 
pozostał z próżnemi rękoma, aby 
światio choinki zapaliło we wszyst- 
kich oczach jasny błask radości i za- 
dowolenia. J. P. 

———— 


Przepisv kuchenne. 


ROLĄDA Z JABŁEK, 

Pół kg. cukru zagotować na gęsty 
syrop w ćwierć litra wody, uż się bę- 
dą ciągnąć nitki. Do tego syropy dać 
pół kg. obranych krajanych jabiek, 
ćwierć kg. sparzonych cienko kraja- 
nych migdałów, 10 dk. pomarańczki 
krajamej i nieco soku cytrynowego. 
Gdy się masa wysadzi na gęsto, wy- 
łożyć ją na talerz i utworzyć z niej 
jednoslajnie gruby wałek, który na- 
stępnie utarzać w sproszkowanej, z 
grubym cukrem wymięszanej czekala» 
dzie, tak, aby się utwurzyła naokoło 
rolady gruba powłoka. Przesuszyć 
to przez kilka godzin w ciepłem miej- 
scu, potem pokrajać na płatki. Jedna- 
kże krajać tylko tyle, ile potrzeba do 
jednorazowego podania. 


SZWAJCARSKIE KULECZKI. 

Pói kg. cukru, ćwierć kg. ubranych 
tartych migdałów, 20 deka pomarań- 
czek krajanych, łyżeczkę cynamonu, 
4 „aja wymieszać dobrze razem, potem 
tlodać pół kg. mąki i wymiesić dobrze. 
Następnie formować z tej masy kulki, 
wyłożyć je na posmarowaną blachę i 
upiec powoli, 

—— 


